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j Wychodzi w Krakowie s 
codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedsiałki i dni 
statępujące po świętach. : 
Cena: 
* razowe miesięczna 6 zły. — kwartalna 15 sip- 
F ERAJ kwartalna razem  pruesyłką pocztową 5 Sr. w. b. 


Kraków 5 Stycznia — Czwartek. 


Rok 1804, 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA, ROZPRAWY ODRZYY wszelkiego rodzaju. 
DONIESTEMIĄ literackie, księgarskie , 
an Ba , handlowe , przemysłowe 
YWIADOMIENTA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Ea opłaią 


~ Pra dpilata od wieresa PePe za jednorazowe apei po 8 gr 
5 następuo p> 8 groszo — s dopłatą 10 carów sa 
i wa m AKI 217 a nin publikacys nestepel agnor: A / s 


Pieniądze przesyłają się fra. o pocztą wprost do BrÓRA 
 EXPEDYCYI CZASU na kopercie: „prenume- 
"Facyjne pieniądze.* 


CZAS 


1 Listy 
niefrankowane nieprzyjmują isig, wyjąwszy od stałych lub 


snanych A 
BG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 4 stycznia. 

Donieśliśmy przed kilką dniami o wydanym 
przez rząd rólestwą Polskiego zakazie wywo- 
zu za granicę Zyta, jęczmienia, grochu, ziemnia- 
ków itd., Z wyłączeniem komory michałowickićj. 
Wyjątek ten poczytujemy za wielkie dla miasta 
uasze_-0 i najbliższych nam obwodów dobrodziej- 
stwo, i należy się zań wielka wdzięczność. Je- 
żeli wszakże zaopatrzanie nas artykułami żywno- 
Sei; których wywóz w inne strony zabroniony, 
vło wyłącznym celem rozporządzenia rządu 
Królestwa olskiego; skutek onego słabszy zna- 
cznie będzie z powodu cła zbożowego, jakiemu 
ulega. dowóz wedle przepisów celnych w Austryi 
obowiązujących, a to ne tylko przez wyższą o 
tyle cenę zboża, ile cło wynosi; ale że po znie- 
sieniu ceł zbożowych w Prusiech ze względu na 
tegoroczny brak zboża, wszystko zboże wysy- 
tane dotąd z Królestwa Polskiego najbliższą dro- 
gą na Kraków, zasilać będzie musiało odtąd już 
nie sam Kraków i bliskie jego okolice, ale ró- 
wnież i Prusy, Dotychczas wywóz do Prus ziar- 
na zakazanego ostatniem rozporządzeniem, odby- 
wad się komorami granicznemi na granicy Prus i 
Królestwa Polskiego, a mimo tego wielka ilość 
zboża szła do Szląska Pruskiego przez Kraków, 
bo przy tanim wozie zboża koleją żelazną i 
wolności od cła jako od towaru przeprowadza- 
aego transito, spekulanci pruscy zawsze jeszcze 
z korzyścią zboże takowe sprowadzać mogli; a 
niekiedy nawet korzystnićj niż wprost z Króle- 
stwa Polskiego, albowiem od granicy do Kra- 
kowa, gdzie zboże na wagony ładowano, zna- 
cznie bliżej, niżeli w którymkolwiek punkcie gra- 
mey polsko-pruskićj oddalonćj na kilka lub kil- 
«anaście mil od kolei górno-szląskićj. Wszyscy 
zatem nabywacze pruscy ziarn, których wywóz 
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P (Dokońcsenie). 

0 wieczerzy, nowego kolegę poczęstowawszy fajeczką 
erzuciłem nadesłane papiery, poczem do późna rozma- 
nd z sobą i rozpoczęła się znajomość z r 

l0na na przyjaźń niczem nienaruszong, trwałą aż do 
Srobowój deski. oli 
zai azejutrz pana Aduma wprowadziłem do naszój szkoły, 
nie gzalowałem w nowym obowiązku. Przez czas niejaki, 
w widywałem go tylko podczas godzin szkolnych, gdyż 
w az po lekeyi czemprędzej wracał do siebie, zamykał 
w, „0lm pokoju, lub stroniąc od ludzi, szukał samotności 

opajodludniejszych 
"Y, krył po urwiskach górzystych brzegów Niemna. Od 


owa dolina wa czy wśród zimowój zamieci, stała się 


Z początku ko l i A 
działam: albo aaa Se go za dziwaka, ja zaś powie- 
dnak ubiór na nim zaw, 2!b0 poeta! Niepokoił mnie je- 
tarty; niepokoiło żem mi; 0N Sam, coraz bardzićj wy- 
i „aeWladział, gdzie się stołuje, co 
je: a myśl, że może niedogtatoz zo Š ę stofuje, 
pić zaczynała, tem bardziej A Faai boleśnie mnie tra- 
inością w pełnieniu obowiązk sach wat zdr 
sierpliwem z uczniami, poszanowaniem % aeri odkiem i 
szych, wszystkich PE siebie, i poważaniem star- 

Wnet się dowiedziałem, Że: omy ; 
dowało cię i nim, a para koszul w anadai ponto r g 
rym się okrywał i przykrywał, Oraz skórzenh czej - ią 
całą jego garderobę i pościel stanowiły, Doni vetr 
się, że pieczone w piecu kartofle, służyły mu za co lu 


z Polski do Prus zabroniony, rzucą się na ko- 
morę michałowicką, a mając za sobą przed na- 
bywaczami krakowskiemi pieniądz srebrny i wol- 
ność cła, wykupywać będą wszystko zboże, po- 
nosząc jedynie koszta przewozu koleją wynoszą- 
ce jak wiadomo tylko */, kr. od cetnara na milę. 
Dobroczynne przeto rozporządzenie rządu Kró- 
lestwa Polskiego nie uchroni nas od drożyzny, 
a skoro już teraz zachodnia okolica Galicyi za- 
kupuje często w Prusiech zboże z Król. Polskie- 
go bez cła do Prus na Kraków prowadzone, 
tém bardzićj potem cały handel zbożowy prze- 
niesie się do Szląska Pruskiego, jak to już wno- 
sić można z zakładania giełd zbożowych po ma- 
łych miasteczkach Szląska górnego np. w tych 
dniach w Raciborzu, i przyjść może do anor- 
malnego stanu rzeczy, iż kraj do którego dowóz 
wolny, zakupywać będzie produkta zagraniczne 
w kraju, do którego dowóz zamknięty. Tem ła- 
twićj nastąpić to może, iż spekulanci pruscy zna- 
cznemi rozrządzają kapitałami i we własnym in- 
teresie opanują cały targ zbożowy kanałem mi- 
chałowickim płynący. 

Trudno się tu spodziewać uzyskania wolności od 
cła zbożowego, coby nas przynajmnićj zrównało 
z konsumentami pruskimi, bo już dawniejsze oko- 
ło tego starania nie przyniosły pożądanego skut- 
ku, ale możeby się dało przynajmniej uzyskać 
zakaz transito z Michałowie do Prus, w skutku 
czego nastąpiłaby równowaga przynajmnićj pod 
względem ceł pomiędzy galicyjskiemi i pruskiemi 
konsumentami, coby wstrzymać może zdołało, 
aby nam nie zabierano do Prus żyta, jęczmie- 
nia i ziemniaków, Czyli wszakże zakaz transito 


w obec umowy celnćj austryacko=niemieckićj od d. 
1go stycznia r. b. obowiązującćj jest przypuszcza|- | 


ny, tego twierdzić nie śmiemy, układ ten BIES | 


ne pożywienie, a całym jego zbytkiem była herbata i ka- 
wa, całą pociechą fajka tytoniu. Do wygód życia nie- 
przyzwyczajony, niedbał o pokarm ciała, duszę karmił 
natchnieniem | 

Mój kawalerze! mówił dalój zagrzany opowiadaniem 
swojem pan prefekt, łatwiój przyswoić dzikiego niedźwiad- 
ka, unosić jastrzębia, nauczyć kanarka po serynetce spie- 
wać, jak przeciągnąć do siebie, ugłaskać odludka, jak 0- 
tworzyć zasznurowane usta, odemknąć zaryglowane serce. 

Ponieważ mnie jednak coś mimowolnego do naszego 
ciągneło młodzieńca, udobruchać g0, do poufałości zbli- 
żyć, do zaufania nakłonić przodsiewziąłem. Nie łatwa to 
była pensa, ale kto chce ten wiele może. Po dwumie- 
sięcznych staraniach zbłiżyliśmy się do siebie, niby nie- 
chcący i do tego doszedłęm, że często bywał u mnie na 
obiedzie, a w końcu stołować się zaczął, Żona moja ka- 
zała mu uszyć tuzin koszul, opatrzyła jego garderobę, 
a niechcąc skromności.obrazić, wydatek na kupione przed- 
mioty wytrącała sobie miesięcznie Z jego pensyi. i 

Razu pewnego przyszedłszy do paną, Adama pod wie- 
czór, zastałem iaioe, z rozczochranemi włosami, 
z fajką w gębie; wszerz i wzdłuż po pokoju chodził. 
Usta stłumione i niewyraźne zwykłym gorączkowym 0- 
gniem, lica zazwyczaj blada, siną przybierały barwę. Al- 
bo_chory, albo rozkochany, pomyślałem w duchu. Skoro 
mnie ujrzał wchodzącego do pokoju, uspokoił się nieco, 
skłonił uprzejmie, na stołku posadził. Zaczęła się roz- 
mówa, ale szła jakoś niegładko, On był smutny, mało 
mówiący, zdawało się, jakby co tylko się zbudził, co tyi- 
ko powracał do rzeczywistości Życia z krainy urojeń, 
snów i marzeń | Ja zaś więcój Z przywiązania niż z cieka- 
wości chciałem go wybadać, WYTozumieć; wywiedzieć 
o cierpieniu fizycznem lub moralnem, abym mógł przyjść 
z pomocą alboli też z pociechą! 

„Panie, Adamie, zapytałem, czy jesteś chory?“ 
„Być może, odpowiedział, głowa mnie boli,“ 
„Może serce?* dodałem —„Serce?*— powtórzył! 


nie przewidział takiego Stanu rzeczy, aby komo- 
ry zagraniczne zamknięte dla jednego z człon- 
ków Związku celnego, otwarte były dlą drugie- 
go. Nie uprzedzając przeto tego, CO ze stron 
Rządu w tym względzie na obronę własnych pod- 
danych uskutecznionem być może, Spodziewamy 
się, iż Wys. Rząd zwróci na to uwagę, aby 
dobroczynny wyjątek uczyniony przez rząd Kró- 
lestwa Polskiego nie został dla nas straconym. 


W dalszym ciągu ogólnego obrazu przemy- 
słowo-handlowego obwodu Wadowickiego, (o- 
bacz Numer wczorajszy) p. Schwarz wymienia 
kilka jeszcze pomniejszych fabryk i wylicza głó- 
wne płody tamtejszćj ziemi. 


Fabryka rosolisów i likworów w Andrychowie wła- 
sność p. Jana Penkali, magiel do maglowania płócien 
i drylichów siłą parową tamże, własność p. Maury= 
cego Uager; równie w Białćj oprócz wyżćj wyszcze- 
gólnionych fabryk, kilkanaście zakładów sukiennych 
sposobem dawniejszym na warsztatach zwyczajnych 
wyrabianych, kilka jeszcze hut szklanych i papierni 
pomniejszych — gorzelń znajduje się w obwodzie 36, 
których obecnie tylko 7 czynnych, młynów wod- 
nych zwyczajnych 229, amerykańskich 2, pił wod- 
nych 53,— na wzmiankę, zasługuje także urządzony 
przez P. Konopkę w Mogilanach zakład do wyra- 
biania narzędzi gospodarskich.— Pod względ”m pro- 
dukcyi drzewa tak budowlanego jak i opałowego, 
posiada obwód tak wielką ilość, że nie tylko jest 
w możności własne pokryć potrzeby, ale nadto bzr- 
dzo znaczne transporta szczególnićj materyała bado- 
wlanego wyprowadzane bywają do innych części Ga- 
licyi i do Krakowa.— Z minerałów znajdaje się wpra- 
wdzie w państwie Żywieckim rada żelazna, do ú- 
Życia jedaak fabrycznego bardzo niekorzystna, wy- 
daje albowiem tylko 20%, i nadto, tylko do produk- 
cyi żelaza lanego jest zdatną. — węgla kamiennego 
nie ma w Taahe, e zupełnie , — pokład torfu znaj- 
duje się jedynie w Przeciszowicach nad Wisłą, ale 
zaledwie na potrzeby miejscowe wystarczający. — 


TEE ZWROCIE PY PEZĘZE E Ty 
Serce b.je gwałtownie, oddechem niewładnę 

Iskry czuję w źrenicach, a na twarzy bladnę ; 

Nie jeden z obcych głośno pyta o me zdrowie, 

Albo o mym rozumie, coś na ucho powie. 

Tak cały dzień przemęczę; gdy na łoże padną 

W nadziei, że snem chwilę cierpieniom ukradnę. 
Serce ogniste mary zapala w mój głowie! — 


„To waćpan podobno poetą, zawoł»łem; mój młody 
kawalerze, słuchaj zdrowój rady na doświadczeniu opar- 
tój; porzuó poezyą, ta ciebie do niczego nie doprowadzi, 
wróć lepiój do poczciwój prozy. Proza umysł naucza, a 
poezya go przewraca. Poezya rozkołysze twoją wyobra- 
źnią, rozdraźni uczucie, nauczysz się latać po powietrzu, 
a po ziemi kiedy będzie potrzeba, niepotrafisz chodzić. 
Zmarnujesz młode lata, żal mi twojój młodości.“ 


Młodości! ty nad poziomy 
Wyłlatuj, a okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przenikaj z końca do końca! 


odrzekł, jakby w obłąkaniu.... Biada mi z tobą, zawoła- 
łem, zgubiony człowiek, niema co z tobą robić.“ Po kilku 
chwilach milczenia; „Panie Adamie, dodałem, masz dużo 
zdolności, als jesteś jeszcze bardzo młody, niemasz do- 
świadczenie. Zająłeś miejsce piastowane przezemnie przez 
lat kilkanaście; chcąc drugich nauczyć trzeba dużo umieć, 
a starszy wiekiem, naturalnie więcój od młodszego po- 
siada, bo miał więcój czasu do nabycia. Z tego powodu 
choąo oi dać dowód mojego przywiązania, ofiaruję spisa- 
ne moje prelekcye, uwagi, spore ema; przydadzą ci się 
niezawodnie i peway rog e z nich orzystać nieo- 
mieszkasz.“ To rzekłszy, oddałem mu seksterna własną 
ręką zapisane. Przyjął je Z wdzięcznością, pocałował 
w ramie, i kiedym wychodził, podziękował i aż na schody 
odprowadził. 

Szkoda mi g0, pomyślałen, wracając do domu, dobry 


om A Z ZA ZAZNACZA 
Pod wzgłędem zboża, jakkolwiek się wtym artykule 
znaczne czynności szczególnićej w Białćj odbywają, 
jest produkcya na wewnętrzną nawet konsumpcyą 
nis wystarczająca, ubytek zatóm i Część spekulacyj- 
na pokrywa się w większćj części z targów krako- 
wskieh; produkcya wełay jest równie potrzebie do 
wyrobow bynajmaićj nie odpowiadającą, dowóz atoli 
z iinych obwodów Gilicyi na targi do Biały jest 
bardzo znaezoy i nie tylko wyst:rczający na potrze- 
bę wewnętrzną, ale nadto sorzedaje się tu wiele do 
Berna, Wiednia i Pesztu. Najgłówniejszemi artykn- 
pami handlu tutejszego są: wełna, zboże, drzewo bu- 
dowlane, owce w partyach znaczaych 40 Prus, spi- 
rytus, żelazo lane i kutę, sugna w różnych gatun- 
kach, płotas, drylichy, przędza lniana i bawełniana 
ach, pdutno, drylicny, przędza =o 
bielizn+ stołowa i inne.* i z 

Tu sprawozdawca robi uwagę, że opri j 
pomyślnych, żywiołąch, ną: paT BAET OHR PywawąChy 
sią mogło. $ im towarzyszy ogólno © wodźgnie, to. przez 
ci*ż brak kapijałów, a przytem on wp. i nieudolność ro- 
botnika st-ją na przesz odzie pomyślnamu ogólnych sto- 
gunków rożwojowi. — Następnie przechodzi spęawózdawea. 
da szczegóławogo: przeglądu <zakłądów: praemysłowiych, 
zacząwszy 94, skoli y qpwody Wądowie, gisią prócą migz 
na amerykańikiego p. Fr. Zyzmama nię ma żadnćj fabryki, 
a pomip? korzystnego położenia cąły handel i przemysł 
ogranicza sią na miejscowej tyko, konsumpcyj. W Mi- 
kałaju, pod samóm misstem, sprawozdawca zwiedzał fa- 
brykę papieru p. Macieja Fiszera. Fabryka ta wyrabia 
p-pier dawniejszym sposobem, to jest w putniąch; wsząkże 
obszerna jéj. zabudowagia i jch urządzenie, daje do Ży-. 
czwnia, Aaby zsklad tọn do wyrabiania powszechnię uży-- 
wanego: dzisiaj papieru maszyńowego mógł być urządzó- 
nym, i 
O Andrychowie mieście wraz £ przylęgłościami piszę 
sprawozdawca, że jakkolwiek przemy * i handel tamtejszy 
nie są tak kwitnące jak b,ły dawnićj, zawsze, atoli są 
punktem ważnym pod względem wyłącznćj prawie sprze- 
daży na targach tutejszyć | płócien, drylichów i wyrobów 
b wełnianych z cąłćj okolicy; tu równie na brak pienię- 
dzy i na wielką trutność zyskania takowych narzekają; 
syrawodawca miał atoli sposobność przekonania się z roz- 
mów z kilku tutejszemi ALA gba znacznemi fan- 
duszami dysponującemi, | rzeczywiście. nie ma tu tak 0- 
gólnego braku p eniędzy, i są tag, kidrzyky "chętnis na 
6*/, rocznie awansowali, gdyby tylko na dostateczną rę- 
kejmię i pewne dotrzymanis przyjętych zobowiązań ra- 
chować mogli, gdy atoli tak nie jęst, i wypożyczający na 
rozwlesłe procesa SĄ wystąwieni, rezultat naturalny, że 
tylko na złożone w depozyt towary, jakkolwiek po dosyć 
n:sk éj stopie procentowćj awansują, te jednak przez po- 
rachowanie składowego i innych kosztów znacznie nara- 
stają i są dla podnoszących zawsze uciążliwemi, — rów- 
nie użalano się, tutaj na utradniające postępowanie pod 
względam kontr li fabrykatów miejscąwych przez władze 
fitmńsowe, co zamożniejszych nawet przedsiębiorców od 
spekulacyj odstręcza. Zapawniano sprawozdawcą , że u- 
tradzenia te krępują. niemal cały handel téj okolicy, a 
nie przynoszą sksrbowi korzyści; pod względem postępo- 
wania sądowego miejscowego w syrąwach czysto, handlo- 
wych, - oświadczono życzenie, ażeby i tam co do spraw 
czysta handlowych sądy polubowne, jak przy Izbach han- 


chłopiec, zdatny, potulny, 8 
oezya głową mu całkiem zawróci. ad : 

W kilka dni późnićj, po wieczerzy, rozmawiając 7 nim 
w tym samym przedmiocie, zbijając © ile mogłem, tzra- 
stajicy poełyczny nałóg, jak, gó, wtedy zwałem — „Panie 
prefokcig, zawołał, powstajesz przeciw poezy, a ręczę, 
Żo sam wiersze piszesz.“ Żarinieniłem się nieco, bo 
mię, jakby, na. uczynka złapał; 
i dowieść chciałem, że, pogzya dla. 
piecznym szałem, dla: starego, przyjemną rozrywką, 

Miqęłą, zima, nastapiłą wiosna, 4 nio sig w. trybie ży” 
cia. Adema, niezmianiło: dopełniał obowiązków swoich 
z najsy.pienniejszą akurąłnością, ale za%s46 Smutny, Zar. 
myślony, odludek; u. mnie, j o, bywał, zrasztą nieu- 
czę :zczał do. nikogo, Już nięktóre ulotne jego wiersze 
przebiegały z rąk do rąk, już Warcaby do brąja, ode do 
Lelewela napisał; powiadang, że pracuje nad waźniej- 
szym poematem, jednak tak jak jego długię wycieczki za 
miasto były dla wielu zagadką , to c0 pisął było dja wszyst- 
kich tajemnicą. doo... : 

Nastąpił roczny ogar, a po nim wąkacye;, młodzież, 
się rozjeghąła. do rodzicielskich domów, prawią, wszyscy 
nauczyciele opuścili miasto; JA % rodziną: odaoczywałem, 
po całorocznój pracy pod, t4, wiejska, strzechą, a Mickia-, 
wicz pozostał w, mieście. j ? 
Dowiedziawszy się, ża trzech uniwersyteckich. kolegów, 
przyszło z Wilna do Kowna piechota z odwiedzjnami. do 
naszego Adama, chęć mię, wzięła. pozoania, się £, nimi. 
W'tym wigo calu, razu. pewnego „pod wieczór udałam sig, 
do, miasta, Zapukawszy do drzwi „Niech będzię. pochwa. 
lony Jezd; Chrys'us!* rzekłam do. pokoju wobodząc. „Na 
wieki wieków amen“ odpowiedziano, ZA śrądza Adam, 
zetwał się z miejsca, przywitał zomną,, PPOZÉMObrÓLi W= 
szy Się. d0. towarzyszy swoich — „Przedstawiam, panu,prez 
f»ktow.* rzekł do mnie „moich przyjaciół I towarzyszy, *! 
Piskna to byłą młodzież, śliczni kąwalerowie , przyzWolcł, 
grzeczni, uprzejmi i skromni, Wnet się zoajómość z0- 


osłąchany, sle ta nieszczęsna | warła; zasiedliśmy w koło. prostego stołu, Bój her- 


pa zt się, do winy | siach moich rosło. 
a. młodego, jest niebaz=.| iły się ru 
'mieńcem, ogień błyszczał. w, 00%aCh, rozpromieniały się 


iezerwienił sią i, bladnął ha przemiąny, trzeci na skrzy- 


się nakoniec, rok temu, powitałem ciebie kolegą, moim, 


„dpj mi moje seksterna, 


„zawsze słuchać bądę, 
„CZNOŚ sią przyjmuję , jako błogosławieństwo ojcowskie! «4: 


mysłem i pracą dorsbip, poświęca ku podniesieniu 
przemysłu krajowego, Tą w miejscu znajduje się f4- 
bryka do wyrabiania cqkru z buraków, w samych 
Pisarzowicach i wsiach okolicznych w większćj czę. 


kalicy wpływ i 
|ści przez samego właściciela produkowanych, ą 


o 
domów jąk up. p taschwitzki, Zyszka 


U wet wp dryli w mniejszćj od posiadaczy gąsiednich zakupowan 
i bł nej bapt Nie interesa, Porzódać rgs Boska dł ośmiu główaych machin złożona, ae 
ptak zastaw zę JC yte 
lichach oznacz í ! rzerabi iągu iesięcy zimowy 
h Szanzzyć Może? do. 300,000 gł; pesay | ZOO cisa buraków, Proząjek fab-ykaco 


buraków, Początek fabrykąevi 

1853 i była dotąd a a 
przez 4 miesiące to jest do końca. lutego b, r, w któ- 
rym to czasie przerobiła 27,000 cetnarów burasów. 


W roka bieżącym r ć miała e : 
c zpoCź i zynność 
a 7 poździera ika i spodzio vana gg w praya 
i Oczekiwania = PD miały ed = 
Zne : i 

biany, który an we wasza ino nii sai 
wano, ograniczał się w p ieh ganen a melassi 

aarowcu (Rohzucker) i ee Bity k iłości 
był rafinowany, i ten. Ad iriri wad nie 
może nataralaia w pięrwszych iiae. oçaztkach 
róznić się z innemi tego rodzają, fah kaa aj przy 
ciągłej atoli wytrwałości właściciel i znacznych 
ego, środkach pięniężnych, spod sta Ualesy:" 
że frbryka t3 w przyszłości tak pa a A a Mge 
$ci jak równie i jakości ze zuacanięjszemi konkuras 
wać będzin, W e©sasia ruchu zatrudnia we dnie 40, 
a w nocy 40 ludzi, kap taf obsenia obrotowy zła. 
50,000, szrzedaź odbywą się częścią d „Bisły czę- 
ścią do ianych miejsc okolicznych , a nawet znaczniej - 
sza z tego: zakładu partya sprzedaną zostsła i do 


Krakowa. : (D. ny 


Morespondencya Czasu, 


Wiedeń 31 grudnia, 
4 Otwarcie kolei żelaznój przez Semmering, zostało 


po większćj części przea 


datuje si a 
100,000 i więcćj paezek atuje się od t listopada 


bawePojandj sprzedaw ani 
an ient 7 
wardce da 550.000 złr.; także i handel zbożowy 


na tufejsz wach zasłogaje na wzmiańkę, z któ- 
rego i esy pól samych BY CAP targach 12 
do”15 tysięcy korey w wartości do 100,000 złreń. 
sprzedają — bielizna stołowa jest tutaj równie znata- 
nym. artykułem przemysłu i baadłu, ktáréj rooms fa: 
10 do. 15,000 złe. gorzedają; sprzedaż, qdbywrs, sig 
do Gilicyi, Krakowa i Węgier, A Pólna, surowe or- 
dynaryjne tak zwano sgrzebne w znacznych trans+ 
postąch do Wiednia. 
W mieście Kentach przemysł i hande! ogranicz 
sią ax wyrabi» sukna, które jest gałęzią prze wąż - 
jaca; wysabiają tutejsi sukienaicy których | cztą don 
chodzi 200 na targi obce szczęgólaje do Biały; po- 
piędzy sukięgnikanii odznaczają sę tu większą pro- 
dukcyą Michał Janowski i An'oni Buczakiewicz: e- 
bydwaj urządzone mèją Warsztaty a pomocą siży koń- 
skićj i wyrsbisją ropanie około, 1000 postawów; 
w. całych Kentach ilość yrodukowanegą. sukna, dan 
chodzi 4—5000 postawów qycznie wariości do 200: 
tysięcy złr, Targi DA Mydło które się tutaj w każ- 
dym tygodniu. odbywają i cztery większe jarmarki 
sprowadzają jedyni? większy napływ obcych do mia- 
sta i większą ayrkułscyą pieniędzy. p 
Czaniec, wielki, wieś, właszość. Arcyksięcia Al- 
brechia, miejscę słyane w cąłćj okolicy g urzą iao- | 
nego, na wi Ik skalę młyna amerykańskiego dotąd | 
ọ pięciu kamieniach, obecnie jeszeze na szósty urzą- | 
dzić się mającego; sabudowąnia jak równie i całe opóźnione z pravozyny nadzwyczaj ostréjv pony: zimowój, 
urzą iąenię. odznaczają się gustem i wielką praktyn (byłą tam 25 —26, b. m, 19—do 207 Resamura), ©0. było 
cznyścią, równie i adainistrącya przez dwóch tylzo | przeszkodą dla robotników dokonania pracy, tudzież, da 
gficyalistów utrzymywana, rzeczywiście wzorowa; | tój kolei przeznaczone -kolosalne lokomotywy nie przy- 
w młynie tym miela przy dotychczasowćm urządze- | były na miejsce przeznaczenia; jednak według ostatnie- 
piu to jest pięciu kamieniach £400: do 1500 korey | go rozporządzenią miaisteryalnege, otwarcie: tój kolei naj- 
zboża miesięcznie tak n mąkę w: różnych. gatunkach, dalój do:¢ tgo marca odłożone być może, Tymczasem: 
jak, róweię. i krupki w, ezterech, numerąch. i, kaszkę | owania, zostanie dnia igo. lutego część Kolei na Wen 
więdeńską (wiener Griess), Prodakcyą tych ostatnich | grzech. z Felegyhaza do Szegedynu, Towarzystwo statsó 
nie jest zuaczną, wynosi albowiem miesięcznie 6 do ek na Dunaju postarało sią w minister: oś 
10 korev, kapitał obrotowy wynos P dotąd 160 do | śpieszenie budowy kolei z Linzu do Salzb M MAGI 
170,000 złr., pomoeników w młynie byo Darse E er ułatwienie komunikacyż Wiednia i BANi Bd na 
tylka, 10. Sprzedęż po większój, części gdy% SiĘ zkąi; kolej do; granicy: qusteyaakiój: jeskiakna: r g 
do, Biąły, i w okolice, w małćj tylko części, doj Iram) Projekt budowy, kolei żeiaznáj. poznański iroolawiskićj. 
kowa. Zbożę do tego zakładu pochodzi w większćj ; był Rządowi przedłsżony jeszcze r 1842, ab kn 
| połączyć z siecią kołei łączących Prusy i Ś LD adj 
? : ączących Prusy i Szląsk. Teraz 


części z targów krakowskich, “wyroby tutejsze są 
opiéro uchwaloną i potwierdzoną z 'stała kole 5 
2+/, mili zPoząania: pode Gódd ds aa Bahia 


bardzo piękne, P zbliżają się do wiedeńskich. 
szna dłagości 5 '/., midi do. Giogowy. Droga: prowadkąca za 


Pisarzowice, wieś, własność Jana Gurniak dotych= 
czasogęgo. włościanina, człowieka prawdziwy: za-. 


szczyt, pochodzeniu. swojemu, przynoszącego, sączę” | Szszeoina dp Wroclawia i, Wiednia, ną Berlins. skróconą 
śliwy albowiem we wszystkich prawie spekulaącyąch, | zostanie o mil 18. Po.nańsko-wrocławska, kolej, połączy 


cała niemal życie i wielki majątek którego sią prze- | Qdosobnioną prowincyą Wgo Księstwa ze Szląskiem, Pru- 


stronia Pozejścia, Czerwone mury i 
pod którój tmaratni SIRO aria A t zna? 
brzegi Niemna najeżone szczątkami znikłój krzyżackićj 
O b aż e przechadzką byty sasz dolina, 
) rozstaniu się z nimi, czy ożywiony przyjacielskić; 
dłoni ściśnieniem, „czyli w. m awa jehai a. 
usposobienia, mniej unikał ludzi, w niektórych kj 
,rzystwach uczęszczać zaczął, Wszędzie. za ka 
przyjmowany, chwytany, plóć piękna za nim szalała, c” 
i „ała jego. wiersze, uczyła się ich na pamięć; Mickiowijz 
czoła myśleniem | = z. € był w ustach wszystkich, w sercu niejednój | RA 
W tóm Mickiewicz powstał i z pamięci opowiadać nam, Drogi rok szkolny się, skończył, Adama. Miekiewi 
zaczął pierwszą pieśń Grażyny. Słuchaliśmy z ząchwy- | powołano do nowego obowiązku, do, Wilna, — W wila 
ogniem, Kiedy” pierwsz każde słowo pożerał, drugi | swego wyjazdu z Kowna, zaproszony R EA IR 
podwieczorek do doliny, Liczne zebrało się. towarz ta 
ta; “z poetą p : ską | płci obojśj, odgłos muzyki rozlegał się echem. po u le 
przęszłość , widział Grażyną jaśniejącą młodością „„wdziq- skich wzgórzach i, gajach; wesołość ogarnęła SP. Doki 
kjóm, urodą; mnie po licach spływały łzy rozrzewnienia. | cerowano, rozmawiano, bawiono się; Bota sęk s Spa-. 
Poeta skończył, nastąpiło milczenie i trwało przez chwil | ga panowała swoboda. Podano wieczerzą; zasidliśn Plen 
kilka; bo każden lękał go się przerwać, przerwać urok, | porozstawianych po łące, stołów. Rozjaśniło si omy do 
pod którym tak mu dobrze było. „Adama, odozwałom | chmurną ozoło posty, kiedy na prośby. nasza, niskióra oo 
lotne wiersze, ustęp, z Grażyny osowiadać ¿ Niektóre. us. 


batę i fojki. 

Spogłądając na to nowe pokolenia, słuchając ich, pa- 
dziwiając trafae spostrzeżenia, głęboką a tak przed- 
wczesną nautę, i ten pogląd na rzeczy tak postępowy, 
tak zgodny z ewangeljcznóm, słowem, z czystą moralno- 
ścią, żprawdziwón uczuciem narodowym, serce w, pier- 


Rozmowa coraz się ożywiała, blado lica krasiły się ru- 


dłach zachwytu, razem z po?tą przenosił się w daleką 


potóm radziłem porzucić poezy4 radziłem powrót do po- | Przy. końcu wieczerzy, jedna z.pi nam zaczął. — 
ziomój prozy, a” teraz tam ciebie pierwszym polskim | szych, na, ten obchód przez ka ta, naana nalalak inalt 
ię ana, 


wieszczem | * 

„Północ wybiła pożegnałem towarzystwo, a wziąwszy 
Mickiewicza na stronę: „Mistrzo! * rzeałom doniego „9d- 
| * moją ramotę, na nio ci się nis- 
przydadzą. Nie mnie. dawać tobie nauki, ale, uczyć sią 
od: cighie, podziwiać, uwielbisć twój geniusz: wypada.“ 
A uścignąwszy go serdecznie, święty znak krzyża złóży- 
łem na jego czole. — _Sęksterna twoje“ odpowiedział — 
zachowam na pamiątkę przyjąźni » rad i mauk starszego 

a. znak krzyża świętego Z wdzię- 


wziąwszy w. ręca kieliszek szam i 
rzękła “za zdrowia naszego te 
„aby doliną. którą tak polabił, kęd 

natchnienia, kędy każdy oddeg 1. szukal, 
rozognione „myślami, a. śpiew. ptaków był.jega pieśni wtón. 


rom, przezwaną odt Š l 
wstaliśmy z kpa s została: „Ioliną; Adama |< 


zdrowie, a jog ` hb 8 r; 
Poiran aluki podzielając. szczęśliwy, 
Ag ya dlą Komasa 

a H rz. 4 a + $ ża ” ch i 4 p- 

tąd niepowróoig, dó Miokiaiók wyjechał, do. Wilna i ods. 


ego wina: „Piję“ 


Całe wakącye, koledz 


iekiawi rzepądzili z nim 
w Kownie, Razem re Aer płakał” przepądz 


piękne okolice miasta, u- 


—-4 


CZAS. 3 


Z. EW 


sami i Pomorzem, i zapowiada temu żyznemu krajowi P0- | 803, lecz posuwała się regularnie w całój sile ku Duna- chcieli, że szoner ten zamierzał spalić flsty gacho- 
myślną przyszłość. jowi, i znawcy utrzymują, że zmusi Turków do odwrotu doie, ale się przekonano, że istotnie wiatr go naguał 
Kapitał przeznaczony na tę bndową wynosić będzie 8 | za rzekę, W małój Wołoszczyznie potworzyły się nad pod Stambuł. = 
milionów talarów, z którego procent 3'/, od sta państwo | Dunajem bandy chłopów między Kalafatem i Czezncem, , — Oserv; Triest. pisze!w tćj mierze: 
zape wnia. sYa które w okropny sposób gospodarować miały po niektó- 
Do budowy głównój kolei żelaznój w Szwajoary!, po- rych dworach. bojarów. „Przynajmniój temu przypisują, iż 
wołają mnt R | dobrych techników, gdyż prace te wielki | parę batalionów rosyjskich. z kulką sotniami kozaków wy- 
rozmiar przybiorą, przecinając całą górzystą przestrzeń | ruszyło z Krajowój ku. Czerncowi, Z Bukaresztu nic wa- 
Szwajcaryi. Pomiary da tój kolei zosta%y już rozpoczęte, | żnego. Obawiają się tam wielkićj drożyzny. gdyż oka 
zaś w kwietnia przyszłego roku zaczną się prace około | mięsa (2'/, f. wied.) kosztowała 45 parów (10 kr. m, k.), 
tunela przy Hanenstein. Główne bióro tój kolei urządzo- | gdy dawniej dostał je za 24 parów, a już i to zwało się 
ne jęst w Bazylei, dokąd zgłaszać się mają technicy, tu- | drogo. Z teatru wojny nic pewnego tam niewiedziano. 
dzież przedsiębiorcy tój budowy. Całą sięć kolei szwaj- | Postępowanie komisarza rosyjskiego p. Budberga powsze- 
carskich podzieloną zostanie na sekcyg, których długość | chnie jest chwalonóm, zwłaszcza, kiedy się je porówna 
tudzież koszta są następujące: z jenerałem Duhammel, który tam bawił po upadku księ- 
cia Aleksandra Ghiki wraż z Sżekibem Effondym Kkomisa- 
peer tureckim w r. 1842, a potóm ed jesieni 1848 do 
1851 m z 


W nocy z drią 
|44go na ity grudnia goeleta rosyjska a me br Sep 
przez kapitana Dawidowa z 4ma działami, 30 żoł- 
nierzami, 4m4 kapralami, 4ma oficerami i księdzem, 
niewidziana w ciemaćj nocy, ag 4, już obok 
dwóch pierwszych warówni, dostrzeżona Uopieró vo- 
stała przez dowódzcę trzócićj, który wysłał Łódź 
wżywająć ją dò póddania się. Mimo tegi, słatek 
płynął dalej, dopiero kiedy komendant żagrożił, ŻE 
go żestrzela, Dawidów poddał się eatopiwszy wprzód 
swóje działa i amuńicyę. Mówią wszakże, že żfa= 
lezióno iińe palne materyAły, a lubo Dawidow utrży= 
mujó, iż wiatrem wsgnańy Zostap, wszakże niemógł 
się óczyścić z podejrzenia, iż przybył spalić rćszię 
flsty tureckićj. 
— Gas. powsż. Augsburgska pisze 6 sile i stAńó- 
wisku armii had Duoajem: Główna kwatera Omera 
paszy znajduje się w Muszczika, gdzie skoneeńtro- 
wany jest środkówy puókt armii tureckiej. Wiado- 
mści ztamtąd dochodzą do f6gn grudnia. Omer mie- 
szka w domu komendanta twirrdzy Saida paszy który 
dowodzi załogą 3,400 ludzi. Pod opieką dzia? twier- 
dzy od strony poładniowćj rozłożony ufortyfikowany 
obóż pod dowództwem M :hmuda paszy, który pier- 
wiastkowo składał się z namiotów; było w n'm 5000 
lidźi, də których przybyło teraz 2000 r'difów. Pod 
samym óbożem stoi 4000 arnautów pod Sćlimem pa- 
szą, jazda pod wodzą Solimana paszy rozitawiona 
nt drodze z Riszczuku do Rszgradu, W tćm osta- 
tniem mieście stoi rezerwa 29,000 wynoszącego środ- 
ka armii naddunajskićj. Przed samą twierdzą na 0n- 
naju stoi fa kotwicy flotylla dobrze uzbrój»na. Wódz 
turecki w nieustającym zostaje stosunki z Konstan= 
tyńopolem, zkąd gońcy codziennie jeżdżą tam i ń4 
powrót á 4 dni drogi na tò potrzeba; również z in- 
nymi dowódcami armii naddunajskićj Omer ciągle się 
zdośi. Centrum żostaje pód dowództwem Mastsfy pa- 
sży, który w tych daiach ściągnął do siebie ko SEZ 
park śrtyleryi, w którym źnajdują się 2 baterye 36- 
fuutowe, a wojskó jego tie źle się trzyma. Skrajnćm 
lewem skrzydłem w Widdynia i Kslxfacie dowodśi 
Selim pxóza (inńay nie ten có w Ruszczuku). Poży- 
cym ta jest wciąż fortyfikowańa, związek z Wyspą 
na Duńaja utrzymywany, 4 Widdyniem zaś nateraż 
z powodu idącćj kry przerwany. Selim pa4ża dowo- 
dzi w Widdynia, Kalafacie i okolicy 36,000, w sze 
regach jeg dażo Ażystów. W Emic, ftshówćj i 
Nikopólis stoi znów 18,000, ale połówa z nich chora. 
Prawem skrzydłem dowodzi H3fil pasza, g Sylistry 
do Maczynx różstawiońych jest 45,000 żofaierza, 
główna kwaterś (ego korpusa w Rassowćj; wału Tra- 
jańa od Duńsju do morza Czśrńego bromi Iza ? pi- 
sza. Siły przeto tureckie nx tćj rozciąęłćj linii Du- 
uaju wynoszą otar 423,000 lidzi, nie |cząc re- 
zerw sto pod Szumią. Onet pasza nie może. 
rozpocząć wojay zaczepićj w zimie i ruchy jcgo o= 
grauiczyć się muszą na odpornćj. Rosyjska arira nad- 
dunsjska znacznie jest słabsza; ale książę G>rcza- 
kow jest panem sytwacyi i spiesźnićj może się po- 
ruszać. Naprzeciw prawego skrzydła Halila paszy 
stoi jen. Liiders z 32.000 ftudźmi i wybornemi przy- 
rządami wojennemi; główna kwatera jego w Brall.. 
Główne centrum liczące 45,000 ludzi, z kwaterą: 
w Bukareszcie, zostaje bezpośrednio pod rózkazami 


x dług. koszta ; 

. Bazylea. 2 Bazylei do Siflbach 4.15 godz, 5.000 000. 
. Hauenstein. ZS:ffach doQlten3,75 „ 9.500000 „ 
. Arau. Z Olten do Arau. . 270 „ 2,500,000 , 
Langenthal. Z Olten do Her- 

zogonbuchsee . . . . . 550 „ 5,000,000 , 
. Zofingen. Z Aarburga do Sur- 

66 RP 


Przegląd miesięczny stanu galicyjskićj kaszy osżczę — 
s dnötel ż dniem 30 riatik 1853. ý 

Stan wkładek pieniężnych z d. 30 listopada 1853 r. 
złr.2,965,432 kr. 14d. — Od d. 1 do 34 grudnia r. 
1853 pyt 504 stron złr. 85,086 kr. 1 d.— 
W tymże okresie wypłacono 499 stronom 81.616 
kr. 8 d.—, a zatćm przybyło złr. 3,469 kr. 53 d:— 
Tym sposobem stan wkładek pieniężnych z dniem 31 
gradnia 1853 roku, był złr. 2,968,902 kr. 7 d.— 
Dn czego doliczywszy prowizyę zdniem 31 grudnia 
1853 dopisaną złr. 53,043 br. 33 d. 1, Sian wkła- 
dek pieniężnych z doiem 31 grudnia 185% wynosi 
w ogóle 3.021,945 kr. 40 d, 1. Kapitał galicyjskie- 
go instytutu ciemnych g prowizyą do dnia 31 gra- 
dnia 1853 r. dopisaną (w osobnym rachunku) złr. 
3,238 kr. 7 d. 2. Fundusz pożyczkowy F.anciszka 
Józefa dla profesyonistów lwowskich, z prowizyą do 
31 grudnia 1853 dopisaną (w osobnym rachnaku 
zr. 99 kr. 6 d— Ogół wynosi złr. 3,025,282 kr. 
53 d. 3. 
Na to ma Zakład na d. 31 grudnia 1853. 
a) Nahipotekach . . . złr.2,466,625 k. 37 d.— 
o3 W pożyczce gminie mia- 

y 27,000 ii a 


sta Lwowa udzielonéj 
c) W zastawach na papiery 
nbliczne itd. . . . kig 70,325 p — p — 
d) wekslach eskontow. „ 175,033 „ — „— 
e) W galicyjskich listach za- 
stawnych + .« « +; yz. 148,700 „ — „— 
f) Wobligacyach pożyczki pań- 
stwa zroku1851 lit. A. 10,000 „ — „— 
g) W obligacyach pożyczki pań- 
stwazr.185% . . . . „ 10000 „— „— 
h) W gotowiźnie . . . . „ 232,137 „52 „— 
» Razem złr. 3,139, 821 „32 „— 
Potrąciwszy powyższą stronom należącą Się summę 
adi złr. 3,025,282 kr. 53 d.3. Okazuje sk ióawiśka 
Kolej żelezna z Turynu. do Genui, zostały otwartą: d. | wsummie złr. 1 14,538 kr. 3$ d. 1, w którąto summę 
1090 grudnia. a Roet a wchodzi prowizya z pożyczek na hipoteki. b ód "a 
Pierwsza sekcya kkolei jm a: zę dla sty a spy een ewa ponjan fandusz własny za u, 
jest dokonaną i dnie rk: olef d: Petersburg: z Ga—| We Lwowie dnia 31 grudnia 185%. 
otwartą. Ta część głównój kolef łączy EE ES = 
czyn, | am 0d Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności. 
w keńcu peździernikea nastąpiło = mo ow mara PE Ea zastępca. 
i  łańcuchowege: mostu: ne' Vnieprze: Du- „ Krawczykiewicz, Dyrektor. 
a e so dpat była jeszcze r. 1848, jednak dl z y Ayti 
częstych wylewów tój bystrój i szerokiój rzeki napotyka- | urcym | 
ła wielkie trudności, i dopióro po pięciu latach dzieło| Gas. Kronsztadzka pisze pod dniem 24 grudnia. 
zostało dokonane, a przez Wgo Księcia Mikołaja uro= | Prywatne doniesienia: nadeszłe tataj z nad doltego 
czyście otwarte. apa „mani Radę į Dameja twierdzą znowu, że jen. Engelhardt przy 
W Anelii budują obecnie dla: Easter! A s avi-- szturmie na Maczyn został w głowę raniony, i z ra- 
gotia: Ceapan mainid e ztęboM IAY, 6d Moanin as nenia anan powiadamia: Herve 
on: długi: 680 stóp, szeroki: 83 stóp; E at o ©, nie'można, ale trzeba © ot ia. Barom 
silo 250) koni. Ładunek statku wynosić w yo sg | Badberg szczególną uwagę Swoją, zwraca na wy- 
czek: węgla, 5000 beerek towaru, zawioróć będzie: dia, chowanie młodzieży i w tym cela zwiedza? wszyst- 
podróżnych 1ój: kłasy: 500: pokoi, zaś dla ogromnćj pre kie zakłady naukowe. w Bukareszcie i upominał na- 
biedaych ludzi: będzie: urządzona przestrzeń pod przykry=; uczycieli aby obowi zków swych dotrzymywali. Po 
ciem. Wszystko urządzone z wielkióm bezpieczeństwem ; wszystkich szkołA zaprowadzono nowe urządze- 
od. ognia i zatapienie. Podróż tym okrętom z ją nia: Z. tego wnoszą „ iż: Rosyanie na. dłuższy: czas 
ladyj: wschodnich, tewać Będzie 30—3% dni, a do | myślą: zagospodarować: się W ksiąstwach. Wad. 18' 
stralii: 33: do 36 dni. s | b. m. jako w'imieniny* Cessrze Mikołaja rozdano ja= 
Zi nowym tokiem zacznie wychodzić: w Barlinie oza-  dło na 2000 ubogich, a po publicznych miejscach 
sopiemo pod: nazwą: Aeitsehrift des deutsch-oestCT- , grała muzyka zachęcając. lud do zabaw. Wojsko pod 
reiehischen: Telegrafenvereins*_ miesiączme 3: dê = Dźjurdżewem ciężką ma se » bo część: jego musi 
arkuszy; równie tyleż: rycin. Stowarzyszenie: przyjmuje: do , nieustannie stać! pod'brorią, yä "Turcy nieprzesta- 
tego” pisma: redaktora i dostarcza: mstorysłów: Piórwsze* ją niepokoić pozornemi ezęsto napadami. W Buka- 
tego Todzaju: przedsiębiorstwo nieinoże: omisąć uwagi pu- | reszcie: obawiają się: ciągle, aby Omer pasza nie rzu- 
blieznój, i być bez intaresu w rozszerzenia Światła iwy- | ciè się nagle: przew Dunaj i nie poszedł na Bukareszt. 
kształcenia. Chybiong' usiłowania Rosysn' opanowania pozycyi 
ad a Mig Serai pod > zacna Fina poja Ma m 
Z nat granicy tureckićj 28 gruduia. | się bliskich a ważnych n ir wyp 1 
Od trzech dni na nowo przymrozki: Przez całytydzień | —— Wanderer donosi ze Stambułu 19g0. Były ko: 
padał: poprzodnio o i pae Ca rarna, Arat i mendant Mahmud pasza z OT ai aa” READ 
dnit operacye emnes 1 dziś: dowiaduję: s last o") jenny;. samianowaany w- miej Jego- Riga- pasnay | 
pi iwa się wojsk nieprzyjacielskich; tylko o'przye | pod: łoym wpływem Fra0Cyi i jest zaciętym prze- 
D ] - Piwra paN A 
golowawczych ruchach: Dywizyæ jenerala Fischbach: os | ciwnikiem Angli i Reszyds paszy. Nie można mu od- 
paściła Krajowę agree we Kalsfutowi, © prze- mówić! zasług, sle wnićsie c zapewne do ministe- 
dnia: straż: rosyjska: zbliży** S19" do- tego: miasta ma 6 mil: | ryum-niezgodę, a- otworzy” drogę” mini= 
jedzieli. na ten TUCh pozornym: ruchem; niby” sterstwu- Mussa. Safeti., które od aliansu z Rosyą nie j 
oer isih się napowrót zą Danej , p byłoby dalekie, Szoner rosyjski dowodzony m powania Taes. Kiedym bawił w Gradaczu, pyta« 
aby zwabić” ; , ale zamyst sig'ton niepowiódł; ' porucznika Dawidowa wPQdzony, został burzą do | łem jednego i onogórca co: płaci księciu. za: podą- 
armia: rosyjsko nie. zapędziła mię dO" otaku przedwozesne- Bosforu, Tarcy garal stktek; Weshcuzi w mówić | ték; A on mi odpowiedsiał sucho: Nie; i kiedym 
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7 EET? 5. 520 „ 4,500000, 
. Luzern. Z Sursee do Luzern 4,70 „ 5,000,000 „ 
Burgdorf. Z Herzogecbuch:ee 
do Burgdorf. > .-. « . 3,76 „ 3:500 000, 
Bern. Z Burgdorf do Borna 4,25 „  3,000,000:, 
, Soloturn. Z Herzogenbuchsee . 
do Solotarn . . . . . . 300 „ 2.500000 ,„ 
10. Biel. Z Salotura do Biel .. 500 „. 2500.000, 
(Na wiosną rozpoczęte zostaną prace budowy kolei 
z Kolonii na wschód. Kolej ta pójdzie z Deutz przez Sieg- 
burg ku Betzdorf, tam przekroczy rzekę pomiędzy Sieg 
i Lban, a postępując dalój wzdłuż rzeki przez Dillenburg, 
Hornbora i Wetzlar do Giessea, gdzie się połączy z pół- 
nocną Wilhelma koleją. Otworzy tym sposobem prowin- 
cyom niższego Renu komunikacyą z Kassel i Lipskiem, 
z drugićj strony przez Frankfurt do Badenu, Wirtember- 
ga i Szwajcaryi. 4 

Według ostatnich wiadomości królewsko-bawarskićj głó- 
wnéj Dyrekcyi, z początkiem nadchodzącego roku otwartą 
zostanie kolej żelazna z Neumarkt do Bayreuth, ze sta- 
cyami w Bayreuth, Harsdorf i Trehgas. Zaś streka 
z Ludwigshafen do Worms została otwartą dnia 15 gru- 
dnia. Od tój pory nastąpiło połączenie z Ludwigshsf»n 
nietylko z Mainz, ale z Saarbriick do Paryża (prześ Rar- 
bach). O godzinie 9 35 min. rano wyjechawszy z Mainz, 
przybywa się na drugi dzień rano © godz. 4'/, do Pary- 
ża, zatóm: w 19 godzin. O godzinie 8 wieczór wyje- 
chawszy z Paryża przybywa się do Mainz o 2'/, godm., 
a więc w 18%, godzin. 

Na posiedzeniu lzby deputowanych dnia 16go grudnia 
w Monachium, przedłożył minister spraw wewn. projekt 
kolei z Monachium przez Freising i' Landshut do Ratisbo- 
ny, która to budowa na wiosnę prywatnym przedsiebier-- 
com bądzie wypuszczona. 


© ao U kwa 


księcia: Gorczakowa. Na prawóm strzydłe rosyj <kićm 
pód jen. Aorep którego Kwatera w Krajowćj, dowo- 
dzą jen. Fischbach i- Dannenberg, 
= (Gaz. Augsb, taki daje'obraz stósinków w €zsr=” 
nogórze: Książć posiads tylko cień władzy, £ lhabo' 
go cudzoziemcy w'Ceitiaii poważsją, wszakże po- 
zory zwodzą a bo Czarnogórzec jest chytry. 
Rzeczywiście: Daniel nie jest panującym. Ci Co go 
poważają, czynią to dla tego, iż za jego pośrednie 
ctwem' lepićj żyć mogą, bo książę pobiers ż iłosyf: 
wsparcie; wszyscy inni mało się o niego troszczą. 
Przychylaość ludu swojego może di zyskać w tën 
jedynie: sposób, iżby: coroczńte' kraj objeżdźa/ i pie- 
niądze rozrzucał. Pamiętają oni dobrze te czasy, 
gdzie Danièl pasat’ owce tak jak i inni górale, a 
w Kotarze jako foryer przy oficerze xustryackim, 
cliędożył baty. (?) Nie ma'oni na swóje rozkazy tysię- 
cy bagnetów: jak" monarchowie €urop*"j cy. Jakąź: 
więe siłą mózłby on panowść nad tymi od ważnymi 
górałami, z których każdy robi to co mu się podó- 
bm, i jest swobolniejszym niżeli wszyscy republiki- 
niena świecie? Albo jakżeby ów książe w tak trú- 
dayth okolicznościach mógł rozwinąć: energię I rog- 
tropność, któreby A A E e z on 
ws ` mieszkaficów ów nieprzyja- 
„ka wrz 9. 9- i grożbte tit PrZEXONYWA= 
niu może:tu być niówa”5l€ nie 0 karże, którą. barzy= = 
cielom. groz’,  Myli sig kre potideńt Lloyda: utrzy= 
'mując, że Czarnogórcy dziwią się, dłaczewy terav 
inte wolno: napastować Turków: Kto lad"ten po- 
imat, tea! ma: nieodmów| roztrophości i jaśiego pój-- 


CZAS. 
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się temu dziwił, rzekł obojętne: To rzecz bardzo 
naturalna, jeżeli kto chce trzymać sługi, to musi j 
płacić, jeżeli ksiażę chce abym mu służył, to mi 
powinien podarować grunta. Lud który tak sądzi, 
nie da się łatwo komukolwiek przeciw Turkom po- 
prowadzić. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Coraz większe bogactwa płodów ziemnych odsłaniają się 
w podgórskich stronach Galicyi. Donosiliśmy niedawno bliższe 
szczegóły © odkryciu i wyrabianiu oleju skalnego i wosku ziem- 
nego; teraz nadeszła wiadomość o odkryciu niezmiernych po- 
kładów asfaltu w obw. Jasielskim w Męcinach, w Dominikowi- 
cach, Siarach i przedmieściu St. Magdaleny przy Gorlicach. 
Rozległość i moce pokładów zapewnia tym kopalniom ; zdaniem 
komissyi górniczćj łącznie z polityczną pierwsze miejsce w ca- 
ł6j monarchii, i spodziewać się dozwala, osobliwie w Męcinach 
i Dominikowicach pod zarządem księcia dziedzica JO. Stani- 
sława Jabłonowskiego, któremu bezsprzecznie prawo kopalne 
przysądzono, otwarcia nowéj gałęzi przemysłowości w Galicyi. 
Komu zaś w dwóch ostatnich miejscach prawo kopalne przy- 
sądzić, rzecz jeszcze w zawieszeniu, bo zachodzą niejakie tru- 
dności między posiadaczami gruntów a przedsiębiorcą.. (Œ. L.) 

— Przed dwoma tygodniami pogorzało dwóch gospodarzy 
Luć i Wasyl D. w Iwaczowie dolnym koło Tarnopola. Podpa- 
lta dziewka służebna Katarzyna B. jak się przyznała przez 
zemstę, że jéj za rok służby niechcieli oddać zaległój płacy i 
odzieży. Co gorsza, że spędzona gromada ani ich ratować nie 
chciała, ani się przysłużyć w ich sprawie podwodą do Tarno- 
pola, udając, że pogorzelcy sami mają konie, więc mogą dać 
i podwodę. (G. L.) 

— Z Hobart Town w Australii donoszą listy prywatne 
z 8go września, że w odległości 56 prawie mil od miasta od- 
kryto przy kopaniu minę złotą, znajdującą się prawie 100 
stóp pod powierzchnią ziemi i tak obfitą jak żadna dotąd. 
Odkrycie to miało sprawić w całój okolicy wielkie wrażenie. 
Kilka indywiduów miało w 8 dniach wykopać 18,000 uncyj 
złota, a jeden znalazł, jak mówią, bryłę złota ważącą 190 
funtów. 

— W szląskićm miasteczku Beruniu, nad granicą Krakow- 
skiego obwodu, znajdował się opustoszały budynek własnością 
miasta będący, a żadnego nie przynoszący użytku.  Tamtejsza 
Rada municypalna wzięła niedawno przedmiot ten pod obradę: 
coby z tego budynku zrobić? oto pytanie, nad któróm łamano 
sobie głowy. Jednemu nakoniec radzcy przychodzi myśl genial- 
na! Budynek ten jest w towarzystwie ogniowóm assekurowany, 
spalić go i kwotę assekuracyjną wlać do kassy miejskićj. Sza- 
nowna Rada municypalna skwapliwie choć po cichu wniosek 
przyjmuje — i włożywszy na siebie obowiązek zachowania naj- 
głębszćj tajemnicy, deleguje jednego z członków swoich do pod- 
palenia budynku. Wszystko poszło jak najlepićj; sikawki na- 
deszły w sam czas.... Budynek zgorzał już był ze szczętem. 
Towarzystwo ogniowe wypłaciło należną kwotę bez wahania. 

Po niejakim czasie jednak, dzięki zapewne niedyskrecyi je- 
dnego z pp. Rajców, który niemógł się wstrzymać od opowie- 
dzenia tak oryginalnój historyjki, wykryła się tajemnica, przyszło 
do śledztwa i Rada municypalna in gremio dostała się do kozy ! 
W ciągu tego miesiąca sąd karny w Glewicach wydał wyrok 
w tój sprawie, która zapewne niema w rocznikach sądowych 
precedencyi. Wszyscy Rajcy skazani zostali na więzienie od 
6ciu miesięcy do roku i na kary pieniężne, obok zwrotu kwoty 
assekuracyjnćj. — Szczegóły tego oryginalnego zna- 
leźliśmy w Dóbatach, przeoczywszy je w prowincyonalnych 
Szląskiej Gazety wiadomościach. 


od dnia 3 40 4go stycznia: — 
Franciszek Stanisław Kłobu- 
z Binkowic. Ignacy 
Medyolanu. 
Pierre Se- 


Przyjechali do Krakowa: 
Cypryan Maiewski z Warszawy. z 
kowski s Tarnowa. Zygmunt Nowakowski 
Woliński s Oderberga. Luigia Gini śpiewaczka opery z 
Włodzimirs Dąmbski, Wojciech Brandys z Wadowio. 


maka z Jass. 
Wyjechali: Franciszka Habicka do Polski. Ludwik *' anato- 


wios, Antoni Gweździewski do Moraw. Ostrawy. Franciszek Po- 
iel do Nissy. Konstancya hr. Brzostowska do Francyi. Bronisław 
r. Btadnioki do Tarnowa. Hipolit Rojowski do Bochni. 
a nnn 
SEE CE ES 

Odnośnie do odezwy Magistratu w Nr. 298 dziennika „Czas“ 
umieszczonój podaje się do wiadomości trzecia lista składających 
dary dla ubogich z powodu uwolnienia od powinszowań No* 
wego Roku. 

JWX. Biskup Łętowski, J. E. JWX. Prałat Schindler, JX. 
Gładysiewicz Prałat i Administrator Dyecezyi, WX. Kanonik 
Ignacy Penka. 

Z Korpusu C. 
C. K. Feldmarsza 


K. Komendy wojskowój: JW. Hr. Leiningen 
łek, JW. Ripp C. K. Jenerał, WW. C. K. 
Półkownicy Lastenburg i Wurmb, PP.. Majorowie: Pöschel, 
Kussy, PP. C. K. Kapitanowie *Raab, Demal, Pidoll, Singer, 
Kerner, Blasius, Kreindl i Neiman. PP. C. K. Oficerowie 5go 
batalionu strzelców in gremio. PP. Oficerowie garnizonu: Zip- 
pelius, W. Hr. Boos -Waldek adjutant i Jezersty, doktor Rasp, 
p. August Gulhof, p. Rotter, c. k. komissarz wojenny p. Kraus 


vecyaljen P PY mne P$: Bepi Korner i Ritter, wanu z 19go. Porta, jęz mówiłem wtedy, przystaje na ê 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE, 


waohodsi 


północny 


soi 
zachodni średni 
pe słab 


p. Peschke c. k. lekaz sztabowy, p. Neuwirth rachmistrz. 
| PP. urzędnicy e. k. Inspektoratu katastralnego Szerak inspektor, 
de Ratoliska i Ruziczka komissarze, Pukalski Frisch i Churain 
komissarze do szacowania, Dworzak geometra, adjunkċi Krywult 
i Kowalski. s 
|. Książę G. Lubomirski. Księżna Kamilla Lubomirska. JW. 
Paszkowski jenerał b. wojsk polskich. P. Lewiecki c. k. ma- 
'jor. P. Majewski były senator. P. Iulg professor. PP. Hechel 
i Jakubowski doktorzy medycyny. P. Antoni Hoelzel senior. 
P. K. Trejtler. S. v. Miliewski. PP Marasse, Józef Kirchmayer 
Hr. Stefan Potocki dziedzice dóbr. XX. Karmelici. Jan Ku- 
derski właściciel domu. 
Summa trzecićj Listy złr. 98 kr. 50. 
drugićj ESI 


złr. 250 kr. 16. 


” 
Razem 
Kraków dnia 3 stycznia 1854 r, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 3 styoznia. Dowóż zboża s Królestwa Polskiego do 
granicy był nader rm lecz więcój kupowano z próbek na kon- 
traktową dostawę. Żyto już tylko ną Michałowicach wolne, gdzie 
tóż ruch mocno był ożywiony i dużó kupców x Prus nazjeżdżało 
się, płacąc po 1—1 '/ słp. rad ceny „ostatniego targu notowano. 
Z pszenicy prawie wszystko 00 zwiezlono, sprzedane zostało do 
Prac na transito z odstawą do dworoa kolei w Krakowie i na 

| pięknóm ziarnie płacono na dzisiejszym targu kleparskim o 20 do 

| 30 kr. wyżój cen ostatnich. Blisko Z korcy pszenicy sprzedano 

| do Prus transito po 41, 41'/ą do 42'/, złp.; żyta na miejscu blisko 
300 korcy po 33—34 szép., * do Galicyi nieco mnićj pszenicy po 

| ii'o (0%, 1 13 gtr., a za wyborowe ziarno płacono nawet 12'/,, 

| 125,; żyta tyleż po D's, Dat a piękniejsze aż do 10 złr, Jesz- 
mien niemiał pokupu, owies mato 00 zwieziony, płacony na drobną 
potrzebę dowolnie. W ogóle /, targu wyazło za granicę na tran- 
sito, a to mimo małego s tego względu dowozu, sprzedaż szła 
bez życia i ceny słabe, tak; iż spekulanci, co byli zwieźli zboże 
sakupione w Królestwie Poiskićm nia zarobili, a na pośledniejszóm 
ziarnie nawet tracili, tak na nie pokupu nie było; gatunki tylko 
lepsze stalo się w cenach utrzymały. 


z Z Z w AC 0 EC 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa t « dnia 2go stycznia: — Motaliki 
5-pr. 935, — Metaliki 4'/;-Ppr. 82',. — Motaliki 4-pr. 73%. — 
4-pr. a 1560 r. 932, — 2'/47PT. 487,4. — 1-pr. 19%, z oiągn— 
s 1830 r.250, 302.— Augsburg, 116%,. — -Londyn £1 kr, 19',. 
Paryż 126'/,, — Akcyo Bankowe 1377, — Akcye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2365. — Pożyceka s r. 1751 lit, A. 97"/,,., 

Ost-Donau Dampfash. 609'/,- 


” 


Kurs krakowski 4go stycznia. Bankn. anstr, á. 91 pł. 901. — 
y Rublo srobrne nowe ` 


Prueki kursnt żąd. 105, la" 
al pari. — Cwancygiory nowe ś. 107, pł. 106%, -- Cwen- 
oygiery stare £. 1067, pł.106',.— Imperyały ż, 34 10, pł. 34 7. 
Dukaty austr. i holend. $. 19 45 pł. 19 13. - ZOfrankowe é. 33 26 
pł. 33 18, — Listy zast. pol. bez kup. £. 97Y, pł. 97, — Listy Zast 
galic. bez kupon, ż. 91. pł. 50. p 

Kars lwowski z 4. 29 grudnia. Dukat hotond, 5 sër, 2t kr. — Da- 
kat ces. 5 zër. 25 kr. Półimperymł ros. 9 nłr. 25 kr, — 
Rubol ros 1 sër. 49'/, kr.— Talar pruski 1 zdr. 4t kr. — Pol- 
ski karani i pigciostotówka 1 złr. 2t kr. — Kuvs listów sast, 
w gal, stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — sēr. — kr. w m}. — Sprzodano 100 pe — złr. — kr. 
Dawano sa 100 zdr. — kr. —, — ano gr. — kr. — 

Kurs wiedeński sd. 3 stycznia. Motaiiki 93'/,, — Nowa pożyce. 
817/,., — Akoye Banku wied. 1374. Akocye koloi żel, szl. 232%,. 
Agio od słota21'/,, od srebra 16',. — Oblig. uwoln. grunt. 91/,. 

Kurs wrocławski » d. 3 stycznie. Banknoty austr. 87', ż. —- 
Banknoty polakie 965/, ż. Listy zastawne polskie dawno 94, ż. 
nowe 97 ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 103%, d..— 
31,-pr. 97 ż, — Kolej Krak.-górno-ssląska 90. 


UBZĘZÓWE, 


C. K. SĄD POKOJU 126 
Okręgu II. Mogilskiego. wą 
Stógownie do ait. 54 ust. o włoś. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Javie Dziwiszu, włośc. z wsi Mogiły pozostałego, z jednój 
połowy domu i gruntu pod poz. 103 Tabelli zapisanych, składają- 
cego się, aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu mie- 
sięcy trzech zgłosili się, po upływie bowiem oznaczonego terminu, 
pomieniony spadek sqłaszającemu się Józefowi i Maryannie 1mo 
Dziwiszowój, Zdo Ślafińskim małżonkom, w zupełności przysna- 
nym zostanie. — Kraków dnią 19 gradnia 1853, ; 
(3) L, Radowski sędzia pres, — W. Korozyński. 


N. 333. 


Obwieszczenie 


Stolarszozyzna i różne sprzęty na placu obok gmachu Sukiennic 
miasta Krakowa o godzinie 9téj rano, saé bydło rogate, konie i 
wozy na targach właściwych o godsinie 10tój i 1itój przedpoła- 
dniem będą w dniu 10 stycznia 1854 r. t.j. we wtorek w drodze 


egzekucyi sądowój przez pub; iis RS ta 
Kraków dnia 3go atraścia, |- 7 zj y% sprzedane 


i Siermontowski, o. k. komornik Sidon: 
Przegląd Polityczny. 


| żę za ( Wiedeń 3 stycznia. 
|, % Załuję, żeście nieumieścili mojego listu z 26 p. m. 
jeśli się niemylę, w którym doniósłem wam dwoma dnia- 
mi pierwój niż tutejsze dzienniki o rezultacie narad Dy- 


Wyas.baromet. i i z A 
PE mane” | ereas. |; , iai Zjawiska aeina dnia 
| | Reaumara. | względna AWCE napowietrzne. do 


n 26, 


B. 116%, | 


į biskupa Fryburgskie 
Í damy późwićj. fe adj 


ukłedy o kwestyą religijną w i jski 
warunkach, które położyła, ap ką ło 
. : ? 
niewprzód wyszle pełnomocnika, aż nim gabinet poters- 
burgski na te warunki przystanie” Dzienniki mieszczą mie- 
dzy temi warunkami przegląd wszystkich traktatów mię- 
dzy Turcyg i Rosyą, ! europejską nadal gwarancyą, tudzież 
wyjście wojsk rosyjskich z prowineyj naddunajskich. Mogę 
śmiało tój wiadomości zaprzeczyć, Na podobnćj podstawie 
niktby o możobności układów niemógł myśleć. Warunki 
Turcyi są skromniejsze | tyczą się tylko kwestyi reli- 
gijnej. A jednak jest wątpliwość o ich przyjęciu w Pe- 
tersburgu. A 

Zapytujecie mię dla czego wątpię, żeby Anglia Fran- 
cyę do otwartój obrony (rozumie Się drogą wojny) wcią- 
gnąć potrafiła. Odpowiadam, że dla tego, że jak widzi- 
cie plany Rosyi sięgają daleko i źe W nich przenikliwy 
wzrok Napoleona nie tylko żadnego niebezpieczeńst va dla 
Francyi, lecz przeciwnie nawel korzyści może widzieć, 
Napcleon I. i Cesarz Aleksrnder rozumieli się i zgodzili 
się z sobą w tój mierze zupełnie w Tylży i późnićj 
w Erfurcie. 

Listy z Bukaresziu donoszą, że dywizya jenerała Fisch- 
bach już 28go p. m. była ruchu z Krajowój ku Kelafato*i. 


amy e 


- Depesza telegraficzna z Kovstantynopola dnia 22 wie- 
czór © godz. Yćj (daliśmy już depeszę z dnia tego zra- 
na, we wtorkowym numerze) brzmi: „Nota czierech mo- 
carstw przyjętą została przez Portę. Zawieszenie broni, 
opuszczenie Księstw Naddunejskich, korgres w mieście neu- 
tralnóm, rewizya traktetów, stósowne reformy i ulepsze- 
nie stanu chrześcian są proponowane. Wczoraj dnia 21 
około 2,500 softów podniosło rozruch, który przytiumio- 
no, a potem miasto było spokojne. Wczoraj wieczór Suł- 
tan zawezwał wojenne parowce francuzkie i angielskie 
z wojskami lądowemi do stolicy. Noc i następny dzień 
przeszły spokojnie. Narady w Porcie trwały przez trzy 
dni. Floty nie poszły na morze Czarne. Riza pasza roz- 
począł urzędowanie swoje jako admirał. Achmet pasza 
idzie do Azyi jako dowódzca, adjutant Sułtzna odjechał 
do Serbii z dwoma firmanami. Traktaty turecko-rosyjskie 
(Są zawieszone (względem tego kraju), a Sułtan potwier- 
| dza Serbii wszystkie swobody i zostawia jéj do woli żą- 
` dać protektoratu wszystk ch moczer:tw.* 

W inném miejscu czyt my o tój depeszy, iż Wiedeń 
projektowany był jako miejsce kongresu. 

Times w swoim artykule wstępnym mówi, że z do- 
brego dowiaduje się źródła, iż dwór petersburgski sta- 
rał się wciągnąć Szwecyę do sprawy wschodnićj i żądał 
od tego państwa, aby porty szwedzkie i morze baltyckie 
zamknięte byty dla wojennych statków francuzkich i an- 
sai Times wnosi ztego, jak niemnićj ż przymie- 
rza Rosyi z Persyą i zabiegów tego państwa w Afgani- 
Akt „ił Cesara Wszech Rosyi biemyśli o pokoju, a 
ra ia innemi środkami spór zakończyć musi. Wyrazy te 

imesa nabierają znaczenia tám większezo w obec de- 
peszy telegraficzućj ze Stokholmu z dnia 27 grudnia któ- 
ra brzmi: „Aftonbladet donosi, iż do tajnego wydziału 
sejmowego nadeszło pismo królewskie, wedle którego. 
rząd postanowił na przypadek wojny zachowoć ścisłą neu- 
tralność. Z Danią zawariy został trykiat względem wspól- 
nego działania na merzu,% 

Według dzienników niemieckich Monitor z d. 30 gru- 
dnia ma zawierać oświadczenie, iż uważa „przyjęte w Kon- 
stantynopolu propozycye pokoju jako ultimatum przeciw 
Rosyi.* Wszakże w dziennikach francuzkich z 31go znaj- 
dujemy notę Monitora w tych słowach: „Ostatnie nowiny 
które nas dochodzą z Konstantynola, głoszą że Dywan 
zgadza się zupełnie z reprezentantami Francyi, Anglii 
Austryi i Prus, co do warunków pod jakiemi Porta bę 
głaby z honorem wziąść udział w przywróceniu pokoj e 
Czyliżby więc ta zgoda Dywanu i reprezentantów mielab 
być uważana w depeszy podanćj przez niemieckie dzie. - 
niki jako ultimatum przeciw Rosyi? pa” 

National Zitg zaprzecza doniesieniu Gazety 
żowe) pod względem mobilizacyi całój armii rossyjskićj 
Odnosi się ono do dawnego bardzo rozporządzenia naka- 
zującego uzbrojenie i skompletowanie żołnierzy tak w linii 
jako i w rezerwie. Co się tyczy samćj mobilizacyi, po. 
mienione pismo utrzymuje, iż 6 korpusów armii czynnć 
zawsze są w Rossyi na stopie wojennćj, a teraz tylko 
rezerwy kompletują i uzupełnienie to przesyłają do wła- 
ściwych korpusów. Armia wewnętrzna (znana pod nazwą 
straży) uzupełniana jest tym samym sposobem, i w po- 
trzebie musi wyjść w pole jako armia czynna, Natomiast 
nie powołano ani pierwszego ani drugiego wezwania z 
|by nastąpić musiało, gdyby całą armię mobilizowąj 0 
! W Aoście w Sardyńskiem były rozruchy z pero 
| ża. Burzyciele wszakże za namową Biskupa 
( Crotti złożyli broń, drobne tylko tłum 
strzelcy ścigają icb. Srodki wojsko 
i porne. dosya ży hpa 
!- Allokucya Ojca ś. wydana z pow 
j . : 

w Badeńskiem užala się, iż rzad Ma N dł 
į lania swoje przed stolicę apostolską przedstawić, ani te~. 
po nie uczynił, avi też kościoła trapić nie zaniechał, j 
, księży niechcących od obowiązków swoich odstąpić, kerał 
fgrzywnami i więzieniem. Vy końcu wzywa Papież arcy- 


powodu zbo- 
> Syndyka i hr. 
Y przebiegają góry, 
we zapobiegną za- 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 


